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Konkordat przed forum Sejm 
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pinja posłów lewicowych. 


Brantinga. 


Ostatnie chwile. 


BERLIN, 24. 2. Według wiadomości z 
Sztokholmu stan Brantinga pogarsza się z każ- 
dą godziną. Lekarze wobec osłabienia pacjenta 
nie odważają się przeprowadzić niezbędnej o- 
peracji. Chorego utrzymuje się przy świado- | 
mości zapomocą injekcji kamiorowych. Wszyscy! 
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Konkordat w oświet 


WARSZAWA, 24. 2. (Pat.). Połączone ko- 
misje sejmowe konstytucyjna i spraw zagranicz- 
nych przystąpiły do rozpatrywania projektu u- 
stawy o ratyfikacji konkordatu. Pierwszy zabrał 
głos delegat Rządu p. Stanisław Grabski. Oma- 


członkowie rodziny zgromadzeni są u łoża. 


bliższej nocy. 
SZTOKHOLM, 24. 2. (Pat.). 
zmarł. 


Branting 


leniu swego autora. 


warją trwały 4 lata, a z Rumunją 3 łata 


| 

f. 
Jak się zdaje, Branting nie przeżyje naj | 

| 


LÉ 
wą prowincję wileńnską, oraz nową prowincję $ 
kościelną krakowską. Wreszcie podniósł p. Grab R 
ski, że rokowania Polski z Watykanem trwały || 
tylko 4 miesiące, podczas gdy rokowania z Ba-if 

UE 


wiając główne zasady zawartego konkordatu, dopiero teraz mają być ukończone. Papież był 
oświadczył p. Grabski, że życie państwowe po- u nas nuncjuszem, zna więc Polskę i wziął całą 
winno być jak najbardziej odgraniczone od ży-|tę rzecz w swoje ręce. wskutek czego teore-| 
cia Kościoła. Jest oczywiście stera, gdzie tego, tyczne rozważania trwały bardzo krótko. | 
rozdziału być nie może. Jest to sfera moraluego WARSZAWA, 24. 2. (tel. wł.). Referat p! 
i religijnego wychowania społeczeństwa. Nasz | Stan. Grabskiego, który w konkordacie swoim, 
konkordat mie dopuszcza mieszania się Kościoła | nie mógł się dopatrzeć żadnej usterki, był usta-| 
do szkolnictwa. (7?) Kościół może się migegać | wicznie qwzerywasy z lewicy odpowiedniemi u- 
tylko do nauki religii. Wpływ państwa jest za-| wagami. Kiedy p. G. twierdził, że „nie wierzy! 
pewiiony tam, gdzie władze kościelne wykonują | w tryumf sity“, zapytał go tow. Marek, dlacze- 
funkcje kościelne. Przy nominacji biskupów i|go w swej książce twierdzi wprost przeciwnie. 
proboszczów, zastrzeżone jest veto Prezydenta; Mówiąc o artykułach konkordatu, norumirjących 
Rzpltej. Przy tworzeniu dyecezji i parafji wyma: | posiadanie ziemi przez kler, zauważył p. Stan. 
gana jest zgoda rządu. Szereg artykułów za-| Grabski, że teraz może nastąpić parcelacja dóbr! 
więra zastrzeżenia lojalności Kościoła wzgłędem | duchowieństwa. Na to pos. tow. Daszyński z 


Państwa. Stolica Apostolska stwierdza przezto, | 
że duchowieństwo ma być w zgodzie z bezpie- 
czeństwem i interesem państwa. To stwierdze- 
nie przęz samą władzę duchowną, jest niesłyt 
chanie ważne, a Ojciec święty w rozmowie z p. 
Grabskim wyraził się, że pierwszym obowiąz- 
kiem dobrego katolika jest być dobrym obywa- 
telem państwa. 

Art. 9. ustala nową organizację prowincji 
i diecezji kościelnych. Ta organizacja łamie zu- 
pełnie granice rozbiorów Poiski. Utworzono nó- 
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Lof z Tokio przez Warszawę do Paryża. 


WARSZAWA, 24. 2. (AW). W miesiącach | 
maju i czerwcu br. lotnicy japońscy podejmują 
przelot przez Tokio do Paryża przez Warsza: 
wę. Długość raidu wynosi 12.000 klim. Droga 
prowadzi przez Koreę, Mandżurję, Syberję, 
Moskwę, Warszawę, Pragę do Paryża. Nagro- 
da wyznaczona przez jeden z dzienników ja- 
pońskich wynosi 35.000 funtów szterl. 


| posiedzeniu. 


ironją: A więc nie będzie wojny religijnej, 
zapowiadał ks. Theodorowicz ? 

Ze względu na ważność sprawy postano-| 
wiono wybrać referenta i koreferenta. Wvbór' 
referenta stał się polem zaciętej walki między” 
Chacińskim (Ch. D.), a Dubanowiczem (Ch. N.) 
Ostatecznie zwyciężył Chaciński i zapropono- 
wał na koreferenta tow. Czapińskiego, którego | 
wybrano jednogłośnie. Dyskusja na następnem | 


którą | 


| 
| 
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Niemcy w bidze Narodów | 
LONDYN. 24. lutego. -(Pat). Dyplomatyczny ko- 
respondent „Daily Telegraphu“ dowiaduje się. że = 
morjał niemiecki do Ligi Narodów. zawierający sze” | 
reg zapylań rządu niemieckiego, 'w sprawie przyjęcia 
Niemiec do Ligi Narodów, wejdzie na porządek dzien-| 
Iny marcowej sesji Rady Ligi. Korespoudent zauważa, 
że Rada Ligi nie może decydować w sprawach człon- 
kowsiwa Ligi. gdyż sprawy ta należą do kompttencji 
plenarnego zgromadzenia Ligi Narodów. 


CENA PRENUMERATY : 


We Lwowie miesięcznie - zł 220 
z dostawą do domu, „,. , 250 
na prowincji ,...... „ 250“ 
za granica”. „... SW „ 555 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


10 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
-12 gr. 

Rodakcja i Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 
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POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Ska z ogr. odpow. 
we LWOWIE 


B otwiera w dniach najbliższych miejskie 
$ biuro sprzedaży biletów kolejowych 
we Lwowie w domu W. P.  Sprechera, 
pl. Marjacki 8. (wejście sd ul. Hetmańskiej) 
Telefon Nr. 11—46. 

Sprzedaż biletów kolejowych, 
krajowych, powrotnych, okrężnych, zagrani- 
cznych i do wozów sypialnych po orygi- 
nalnych cenach taryfowych. 

Bezpłatne informacje w zakresie podró- 
żnictwa, turystyki i zdrojownietwa. 

Organizowanie wycieczek zbiorowych 
w krsju i zagranicą. 


Glągłe odraczanie parcelacji. 

WARSZAWA. 24. lutego. (Pat). Sejmowa komisja 
reiorm rolnych przystąpiła do rpspalrywania wniosku 
p. Chomińskiego (Wyzwolenie) i wniosku Z. P. P. S$. 
w sprawie nowelizacji ustawy o przejęciu na wła- 
sność państwa ziemi w niektórych powiatach Rze- 
czypospolitej Po referacie p Chomińskiego postano- 
wiła komisja na wniosek p. Osieckiego odruczyć obra- 
dy nad tymi wnioskami aż do czasu, kiedy owzynia 
wniosek posłów Piasta w sprawie osadnictwa na zic- 
miach wschodnich. 


Angielskie wyprawy karne. 


LONDYN. 24. lutego. (Pat). Sekretarz stanu dla 
spraw marynarki Hoary w odpowiedzi na interpelację 
oświadczył że od 1. stycznia odbyły samoloty an- 
giclskie 9 wypraw karnych, z czego 7 w Imktui i Trans- 
jordanji a 2 w Indjach. W czasie tych ekspedycji stra- 
ty angielskie wynosiły 4 poległych i 3 rannych. 


Represje na komunistów łofewskich. 


RYGA, 24. lutego. (Pal). W wyniku rewizji, do- 
konanej w biurze związku peniralnych syndykatów 
komunistycznych w Rydze. aresztowano 89 osób, z 


|których 10 zatrzymano w więzieniu 
t 
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___ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Konkordat. 


dodanie do konkordaiu interpretacji, wyjaśnia- 


My, socjaliści, zasadniczo jesteśmy przeci- 
wnikami konkordatu. Jesteśmy za rozdziałem 
Kościoła od Państwa, jesteśmy przeciwni wszel- 
kiemu wiązaniu Państwa z Rzymem. Jednakowoż 
— skoro art. 114 Konstytucji przepisuje za- 
warcie konkordatu, musimy (waicząc w dalszym 
ciągu o zasadę rozdziału!) stanąć na gruncie 
konstytucyjnym i poddać rzeczowej i szczegó- 
łowej analizie treść konkoraatu. 

Zapewne, ma om pewne punkta dodatnie. 
Doaalnie zreszią tylko w porównaniu z niesły- 
chanemi wroszczeniami naszego episkopatu. 

Przypominamy sobie, jak to w marcu 1924 
r. ks. Wyrębowski domagał się w sejmie niepła- 
cenia podatków przez księży, (w szczególno- 
ści podatku majątkowego). Otóż art. 15. kon- 
kordatu ustanawia opodatkowanie dóbr ducho- 
wnych — jakkolwiek nieco mętnie; tak wy- 
jątkiem są „dobra i kytuły prawne. których do- 
chody są przeznaczone na gele kultu religijne- 
go“; łatwo zrozumieć, iż można całe majątki 
i kamienice przeznaczyć lub zapisać „na Świa- 
tło i w ten sposób uniknąć opodatkowania. 

Dalej przypominamy sobie, jak arcybiskup 
Teodorowicz groził w r. 1910 podczas uchwala- 
nia reformy rolnej wojnę religijną, w razie, je- 
éli państwo zabierze się do parcelacji dóbr du- 
chownych. Prawda, że te dobra Rzeczpospolita 
winna wykupić, prawda, że biskupom i zako- 
nom pozostawia się po 180 hektarów ; prawda. 
że przy parcelacji osoby kościelne „same wy- 
biorą“ te grunta, które pozostaną przy nich ;| 
Ee że osoby kościelne będą miaiy prawo 

zpośredniego dokonywania parcelacji na wła- 
sną rękę etc. etc. — jedułik, bądź co bądź, po- 
stęp w porównaniu z biskupiemi uroszczeniami. 

Otóż na te „postępy“ oczu nie zamykamy. 


Konkordatu. 

Przedewszysikiem. wszędzie mamy siormu- | 
łowania i tertminoiogję tak niezwykle i 
MĘTNE I DWUZNACZNE 
że niepodobnia w tem nie widzieć celowej ro- 
boty rzymskiej dypiomacji. Dyplomacja rzymska 
(watykańska) oddawna styrnęła ze swej chytroś- 
ci, przewrotności oraz swego sprytu, wykształ- 
conego na scholastyce, kazujistyce jezuickiej, o- 

raz w szkole życia. 

Chodziło o to, by jaknajwięcej z prawa ka- 
howicznego uratować, zachować w Konkorda- 
cie. fo też odrazu, w art. 1 dano następująca 
ogólną formułę, na którą zwracamy szczegól- 
ną uwagę: 

„Państwo zapewnia Kościołowi swo- 

bodne wykonywanie jego władzy duchow- 

- nej i jego jurysdykcji, jak również swobo- 
dną admiuistrację i zarząd sprawami jego 

i majątkiem, zgodnie z prawami bożemi 1 

prawem kanonicznemi'", 

Oto wzór takiej ogólnej formuły kauczu- 
kowej! Przeczytajmy ją uważnie. Poręcza klero- 
wi w Polsce „władzę duchowną i jurysdykcję” 
w myśl! prawa kanonicznego. 

Co to znaczy ? Dużo to, czy mało? Właści- 
wie, to jest wszystko! Albowiem „władza ducho- 
wna“ w pojęciu prawa kanonicznego rozciąga 
się na wszystko. Prawo kanoniczne reguluje 
wszystkie dziedziny życia wiernych i zawiera 
najdalej idące postulaty rzymskiego kleru. Pró- 
żno więc nieuważny czytelnik będzie się n. p. 
cieszył z tego, iż nasz Konkordat nie zawiera 
szkoły wyznaniowej; albowiem prawo kanoni- 
czne taką szkołę zawiera (art. 1374) zaś art. 
1. naszego Konkordatu poręcza władzy ducho-, 
wnej wykonywanie prawa kanonicznego. | 

Tak samo prawo kanoniczne zawiera 

lerykalne 

PRAWO MAŁŻEŃSKIE, CENZURĘ DUCHO- 
WNĄ KSIĄŻEK: 

całego życia kuituralnego, nietolerancję wobec 

innych wyznań i mnósiwo innych rzeczy, całą 

encyklopedję klerykalnych apetytów. i 

Tak więc art. 1. naszego Konkordatu. jest 
tak rozciągliwy, że może dać postawę do nie- 
słychanych uroszczeń kierykalnych. 

Dlatego też sejm winien zainicjować 
wzoreni ostatniego Konkordatu bawarskiego — 


jącej, iż Państwo (Polska) rozumie daną for- 
mułę w sposób określony. To jest nieodzowne. 

Zaraz się przekonamy. Art. 4. Konikorda- 
tu ustanawia 3 wypadki użyczania pomocy 
świeckiej władzom duchownym: 1) usuwanie 


Nr. 9. 


Natomiast zupełnie jasne jest z tego artyku- 
łu, iż Polska, jako Państwo, sama prawa nomi- 
nacji biskupów nie posiada! A tymczasem 
KRÓLOWIE POLSCY TO PRAWO MIELI 

To, co królowie mieli przed setkami łat, tc 
Rzeczpospolita traci! A pamiętajmy, że n. p 
według: francuskiego konkordatu 1801 roku kno- 
sul francuski mianuje biskupów. Według art. 9 


zdegradowanego księdza z parafji; 2) zbieranie! bawarskiego konkordatu z 1817 r. papież ustę- 
podatków kościelnych; 3) „we wszystkich in- | puje królowi prawo nominacji. Nawet sławetny 


nych przez prawo obowiązujące. 

Przez jakie prawo ? Naturalnie przez prawo 
państwa, niewątpliwie. Ale widzieliśmy poprze- 
dnio, iż art. |. zapewnia poszanowanie takie ka- 
nonicznemu prawu. A więc którego prawa doty- 
czy ten cytowany p. 3. artykułu 4-tego? Poco 
to niechlujstwo terminologiczne, które da kle- 
rykałom powód do wykrętnej interpretacji ? Je- 
Śl zrozumieć tu słowo „prawo“ w znaczeniu 
prawa kanonicznego, pokaże się, Że rząd nasz 
obowiązany jest policyjnie ścigać każdego „he- 
retyka“... 

To szkodliwe niechlujstwo widzimy wszę- 
dzie. Weźmy nominację biskupów. Zauważmy 


konkordat austrjacki z r. 1855 bodaj częściowo 
daje cesarzowi wpływ przy nominacji. 

Polska podbnych praw nie ma. Papież mia- 
nuje kogo chce. Naturalnie, dodatnie jest (art. 
11), iż żadna część Rzeczypospolitej nie bę- 
dzie zależała od biskupa, którego siedziba znaj- 
dowałaby się poza granicami państwa. Ale... 
jeśli chodzi o politykę tego lub innego biskupa 
-— wszystko zależy tylko od niego, no i od 
Rzymu, nic od Państwa. Niedawno korespon- 
dent rzymski ,„,„Czasu' donosił. iż w Rzymie są 
silne prądy za oddzieleniem Wsch. Galicji od 
Polski, celem zrobienia z niej posterunku wy- 
padowego do akcji misyjnej w Rosji. Cóż tu 


nawiasowo, iż nasz Konkordat poręcza bisku-, pomoże art. 9-ty? Po staremu arcybiskupstwo 


pom szczególnie uprzywilejowane 
Nominacja icn odbywa się hez udziału pań- 
stwa i są faktycznie nieusuwalni przez rząd. 


stanowisko. | lwowskie „grecko- katolickiego obrządku” (bi- 


skupi w Przemyślu i Stanisławowie) będzie po- 


słuszne tylko jednemu czynnikowi — Watyka- 


Art. 11 powiada wyraźnie. iż „wybór ar-| nowi. Konkordat wcale, jak tu zobaczymy, nie 
cybiskupów i biskupów należy do Stolicy Sw.“ ; zapewnia państwu wpływu. 


Papież winien tyiko „upewnić się“ przedtem. | 


Wynika to jasno z cytowanego art. o no- 


czy ze strony prezydenła Rzplitej niema zarzu- minacji (art. 11), a także z zapewnionej biskur 


tów natury politycznej. 

Co to znaczy? Czy wolno papieżowi mia- 
nować biskupa, przeciwko któremu podniesiono 
takie zarzuty? Naturalnie, nie! Pocóżby było 
„Upewniać się?“ Ale — jasno powiedziane to 
nie jest! Papież może sobie „upewniać się“. a 
potem najspokojniej nominować kogó'chce! 


|pom (art. 2) całkowitej wolności w ogłasza- 


niu zleceń i listów jrasterskich oraz z procedu- 
ry usuwania osób duchownych (art. 20). 
Episkopat w ten sposób uzyskuje faktycz- 
nie zupełnie niezależne stanowisko od Państwa. 
O tem w następnym artykule. 
sg K. CZAPIŃSKI. 
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Ale takie punkty są tylko wyjątkami w całościi 7 zy = | woni PRE OZ 


Jedna z przyczyn bezrobocia. 


Przemysł narzeka na brak kredytu, który 
mu uniemożliwia rozwój produkcji. Nie ulegą 
wątpliwości, że zastój*w przemyśle jest kata- 
strofalny, ale winy tego nie tyle należy szukać 
w braku kredytu, ale w niechlujstwie produk- 
cji jednych, a zbrodniczej kalkulacii drugich. 

Oto pismo poznańskie „Kupiec' stające o- 
czywiście w obronie przemysłu i handlu reje- 
struje dwa bardzo ciekawe fakty. 

Co do produkcji cukru, stwierdził na po- 
siedzeniu rady naczelnej polskiego przemysłu 
cukrowniczego prezes pan Zagieniczny, że o- 


cuje. Robotnik angielski lub czeski zarabia wię- 
cej, niż robotnik polski, a gdyby nawet wv- 


dajność jego pracy była dwukrotnie mniejsza 


niż robotrika czeskiego. hub angielskiego, co - 
zresztą nie zgadza się z rzeczywistością, jesż- 
cze by cena cukru polskiego była za wysoka. 
Cukier krajowy nie znaiduje odbiorców ani 
w kraju, ani zagranicą bo jest za drogi, a pro- 
dukt inny nie rozpowszechnia się znowu z takiej 
przyczyny, która przynosi wstyd polskiemu 


przemysłowi. „Kupiec“ pisze o tem: 


„Łódzkie sezonowe fabryki niejednokrot- 


becnie czynne 75 cukrowni wyprodukują w ro-|nie zdyskredytowały nas na rynkach zaprani- 
ku b. 45 tys. wagonów cukru. Maksymum zu-|cznych. Obecnie przez dostawę wadliwych to- 
życia krajowego może dojść do 24 tys. wagon.| wąrów. brak po kilka metrów na sztuce, za- 
(w roku zeszłym tylko 17.300 wag.), reszta Zaś | traciły rynek wiedeński i inne. — Pamiętamy 
dla braku zbytu musi być wywieziona zagranicę. | dobrze, obuwie o papierowych podeszwach i 
Tu znów spotyka się z konkurencją tańszego | smutne skutki tych imacherstw, przez utratę 


„cukru trzcinowego w Anglji (35 zł. za 100| zdobytych rynków“, 
100 kg.) i Czechosłowacją, która oferuje mi- 


Teraz wyciąga przemysł swe chciwe ręce 


ljon kg. cukru na wywóz również po cenie tań-|po kredyt z pożyczki amerykańskiej, ale odpo- 


szej od naszej, która wynosi 65 złotych za 100 


„kg.). 


Cena cukru angielskiego 35 groszy za kilo- 


wiedzialne sfery muszą się grubo zastanowić 
nad tem, czy pomoc udzielona przemysłowcom 
poprawi sytuację i zmniejszy bezrobocie. Prze- 


-nych dzienników zwiększyła się o wychodzący 


1 

gram i cena dukru czeskiego 65 gr. za kilogram | mysł bez eksportu produkować nie może, w 
wyimownie wykazuje, że przemysł cukrowniczy i kraju zubożałym produkty przemysłowe nie 
w Polsce chce przy małej produkcji akurat tyle! znajdą odpowiedniej ilości konsumentów. Jakże 
zarobić, ile n. p. przemysł angielski przy pro-| tu. jednak myśleć o wznfożeniu wytwórczości. 
dukcji masowej. Przecież tyko naiwnym można skoro spekulant przemysłowy nie jest solidny 
wytłumaczyć, że cukier w Polsce dlatego jest ani pod względem fabrykacji swego towaru, 
drogi, że robotnik jest drogi. lub zamało pra- ani pod względem kalkulacji cen. 
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Z ruchu robotniczego w Ausfralji. 


(„Infor. Międzyniar.'*). Lista socjalistycz- 


Kolej elektr z Warszawy do Żyrardowa. 


WARSZAWA, 24. 2. (Pat.). „Kurier Pol- 
ski“ dowiaduje się, że Towarzystwo „Siła i 
Światło” uzyskało koncesję na budowę linji 
koleji elekirycznej z Warszawy do Żyrardowa. 
Prace nad budową tej linji będą rozpoczęte w 
najbliższych dniach. 3 


od niedawna w Sidney (Australja) „Dziennik 
roboiniczy”, który w przeciągu krótkiego czasu 
zdołał rozszerzyć się nadzwyczajnie, gdyż o- 
becnie drukuje się w nakładzie 80.000 egzem- 
plarzy. 

Również w Melbournk, stolicy stanu Vi- 
cioria pocznie niebawem wychodzić dziennik 
socjalistyczny i spodziewać się należy, że po 
pewnym czasie każde państwo związkowe w 
Augstralji będzie posiadało swój organ robotmi- 
czy. 


Nr. 44 „DZIENNIK LUDOWY“ 


KOPERNIK -g3 Æ- Premiera od 25 lutego b. r. FEMME" MARYSIENKA 


Nadzwyczajna komedja amerykańska w 7 wielkich aktach p. t. 


KONDUKTOR Nr. 1492 


W głównej roli urocza Doris May oa: znakomity komik Jonny Hinnes bawi swemi pełnemi 
humoru scenami, rywalizując z powodzeniem Charlie Chaplinem i Maxem Linderem. 
niedzieli i świąt 
zniżone. 


W dnie powszednie z wyjątkiem premiery, soboty, 
ceny miejsc na pierwszy program o 505, 


Trocki -- antybolszewikiem 


według csądu Zinowiewa. 
W tych dniach wygłosił Zinowiew na pań- Wiedzieliście przecie, że nie jest bolszęwikięm 


stwowej konferencji komunistów w Petersbur- 
gu mowę, w której całkiem zdecydowanie po 
tępił Trockiego jako antybołszewika. Nie oby- 
ło się przytem bez niezbyt zamaskowanych po- 
gróżek o ewentualności użycia przeciw Troc- 
kiemu siły: „Na ostatek mówił Zinowiew — 
jeszcze kilka słów o „irockizmie'. Musi się 
powiedzieć, że ta kwestja stoi nam już kością 
w gardle. Znany jest powszechnie list Trockie- 
go (przedłożony swego czasu Centr. Komiteto- 
wi, sądzącemią sprawę Trockiego — Red.) W 


Oczywiście, wiedzieliśmy o tem, nie było dla nas 
nowiną, że przez 15 lat był unieńszewikiem. 
Ale od r. 1917 chciał współpracować z boisze- 
wikai, i do pewnego czasu pracował nieźle. 

Teraz atoli z niebolszewika stał się antybol- 
szewikiem. Nąpisał książkę, która staje się bro- 
nią, skierowaną przeciw bolszewizinowi. 

Oto dowód antybolszewickich poglądów 
Trockiego. Za przeciwnika bolszewizmu uwa- 
żają g oobecnie obie Międzynarodówki, tak dru- 
ga, jak i trzecia, za takiego uważa go całą 


liście tym usiłuje wszystkiemu zaprzeczać, nic | międzynarodowa burżuazja. Kto mówi, że „trac- 
nie przyznać, usiłuje zadowolnić się formali-| kizm' jest tylko pewnem „w ramach lojalności 
styką lojainych słów: Według rozkazu! W rze-| będącem odcieniem'' partji bolszewickiej, ten 
czywistości jednak list ten w 09 częściach prze-| przestaje być bolszewikiem. Kto chce partję bu- 
niknięty jest myślą: ja mam słuszność a wy |dować w związku z Trockim, ten występuje o- 
jej nie macie. twarcie przeciw bolszewizmowi, ten oddala się 
Książka tow. Trockiego była czytana  i| cd zasad leninizmu''. 
przedyskutowana. Białogwardyjska socjalna- de- Ponieważ „trockizm* osądzony został jako 
mokracja z Noskem i Scheidemannemm na czele | antybolszewizm, traci wobec tego prawo pu- 
wydała ją (książka wydana została w prywat-| blicznego działania. Został postawiony na ró- 
nym nakładzie Pawła Leviego — Reda) i roze-| wni z mieńszewizmem i wraz z nim będzie kne- 
szła się, a w „Vorwärts“ opublikowano inserat| błowany i zagrożony przez czekę i trybunały 
że kupujący 10 egzemplarzy oirzyma bezpłalnie rewolucyjne. 
jedenasty. Tak posiępują bolszewicy z człowiekiem, 
List Trockiego dowodzi, że z niebolszewika który im stworzył czerwoną armię. 
stał się antybolszewikiem. Mówią nam często: 
za A m PEEpywaz Niki MAÓNK d GB 


ZF TUDO vd. MLSE 


UPET: 


zmodyfikowanie okólnika o zgroma-| Oblicze naojonalistów niemieckich. 
dzeniach paselskich na kresach „Kóln. Volkszeitung“ w Ani: + 77. pisze: Je- 


den warunek musimy postawić, mówiąc o pak- 

WARSZAWA, 24. 2. (AW). Rząd wariósł | Cie gwarancyjnym, dotyczący często w ostat- 
do Sejmu wniosek w forinie nagłej w sprawic | um czasie poruszanego problemu naszych gra- 
regulującej zgromadzenia posłów i senatorów. | NiC wschodnich. W tej sprawie musimy głośno 
Według wniosku wolno będzie posłom zwoły-| oświadczyć, że kwesiją korytarza i Sląska z0- 


wać zgromadzenia według systemu meldunko- 
wego, tj. za poprzedniem zawiadomieniem władz 
administracyjnych. Z chwilą wejścia tej ustawy 
w życie, okólnik p. Smulskiego zostanie odwo- 
łany. 


ari id 


ARTUR HAUSNER. 


Pamiętniki 'gnacego Daszyńskiego. 
(Dokończenie. ) 


Zwoina więc, ale stale rósł wpływ partji 
w kraju, woztaczając coraz Szersze kręgi, któ- 
rym ogarniał część inteligencji i mieszczaństwa. 

Znamiennym objawem tego były wybory | 
Iwowiskie w r. 1900 do sejmu galicyjskiego. 

MW. plastyce wspomnień mie uwypukla Da- 
szyński dostatecznie tego momentu, który my 
uważamy zą przełomowiy już w tym czasie. Par- 
tja zdobyła wówczas niejako prawo obywatel- 
skie. Nie inaczej trzeba to oceniać, gdy się zwa- 
ży, że Daszyński otrzymuje w jawnem głosowa- ! 
niu przy znanej ordynacji sejnowei z kurji miej- 
skiej 1900 głosów przeciw ministrowi Pięta- 
kowi. 

Jak znamienny był to moment, kiedy na 
zgromadzeniu inteligencji w Czytelni katolickiej; 
znany historyk Łoziński mówił: „Czy można! 
się gorszyć, jeżeli dusilibyśmy się w' tej sali | 
bezradni, a znajdzie się ktoś dzielny, energi-i 
czny, który potrącając tias, dostanie się do okna j 


wybije szybę, wpuści świeże powietrze i uratu-| jak patrjoci z trzech dzielnic bronili granic za-! 


stała dotychczas uregulowana w sposób pro- 
wizoryczny i uiemożliwy do utrzymania. Żadna 
część społeczeństwa nieinieckiego i żaden mąż 
stanu niemiecki nie zgodzi się na kompromis 
w tej sprawie. W tych stronach nastąpi popra- 
wa granicy z wolą lub bez woli naszych za- 
chodnich sąsiadów''. 


je nam życie?“ Tak to popularnie tiumaczył 
p. Łoziński zgromadzonej inieligencji pod 
przewodnictwem obecnego senatora a na bru- 
ku lwowskim znanego działacza katolickiego. 
o znaczeniu, Daszyńskiego w sejmie galicyjskim 

Ta też inteligencja poszła głosować, a 
zwłaszcza urzędnicy Wydziału krajowego. 
Wówczas „Czas“ wyszedł z równowagi i obu 
rzony takim wynikiem głosowania. pisał: „Nic 
dziwnego, że Daszyński dostał tyle głosów, je- 
żeli marszałek Badeni (!) ze swoim inżynierem 
Hausnerem agitowali za Daszyńskim*. Po tej 
enunicjacji naturalnie padł ofiarą Hausner, ale 
i z drugiej strony ofiar za agitację było sporo. 
Biskup Weber, który szalał w gmachu wybor- 
czym. agitując przeciw Daszyńskiemu, spotkał 
sie z tak silnym protestem. że musiał skom- 
promitowany, wyjechać ao Ameryki. 

A i prof. Thulliego, który nie cofnął się 
nawet przed pośrednictwem w operowaniu pie- 
niędzmi celem zdobywania głosów, spotkał nie- 
miły despekt, gdy mu młodzież urządziła sła- 


|wne „kaloszowanie* — co znowu pociągnęło 


dużo ofiar na politechnice. 

Wyybitnie podkreśla Daszyński, dwie epoki, 
że tak powiem — to okres rewolucii w Króle- 
stwie i walka o powszechne prawo wyborcze 
w Galicji. W, epoce rewolucji pokazało się, 
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Eksport luuzi z Polski w cyfrach. 


Ogólny stan emigracji polskiej w ciagu łat 1919— 
1923 przedstawia się, jak następuje: 

Emigracja z Polski do Stanów Zjednoczonych 
A. P. wynosiła w roku 1921 w okręgłych liczbach — 
90.000 ludzi. w roku 1922 — 35.000 ludzi, w roku 
1923 — 23.000 ludzi. Razem w latach od 1921 do 1925 
włącznie 149.000 ludzi. 

Imigracja do Argentyny w latach od 1921 do 
1925 włącznie 10.000 ludzi, do Kanady 14000 ludzi, 
do Palestyny 11.000 ludzi. 

Emigracja do Francji w 1919 r. — 800 ludzi „w 
1920 r. — 13.000 ludzi, w 1921 r. — 9.000 ludzi, w 
1922 r. — 29.000 ludzi. w 1923 r. — 70.000 ludzi. 

Zbiorowa emigracja Polaków z Polski do Francji 
odbywa się za pośrednictwem ujencji francuskiej i 
akredytowanych przy niej delegacji syndykamych, wła- 
ściwych kopalń i syndykatów rolniczych. Prócz lego 
odbywa się jeszcze emigracja Polaków z Westlalji i 
Nadrenji do Francji, która w butach od 1919—1923 
włącznie wyniosła około 100.000 ludzi. Wreszcie, istnie- 
je emigracja jednostkowa, poza szerszą kontrolą 
Ogółem Polaków emigrantów jest we Francji prze- 
szło 400.000. Najwięcej jest górników. a następnie 
rolników. 

Do Rumunji wyemigrowało w latach od 1922 do 
1924 włącznie 20.000 ludzi. Do Szwajcarii przeszło 100 
ludzi. do Austrji przeszło 800 ludzi. 

Do Danji wyjeżdża rok rocznie na przeciąg 
trzech do czterech miesięcy od 1.000 do 2.500 kobiet 
na roboty rolne 

W Bułgji jest obecnie okoła 5.000 Polaków; do- 
stali się oni tam przeważnie z Francji i Westłalji Z 
Polski wyjechało w 1924 roku zaledwie 400 ludzi. 

Emigracja do Francji jest przeważnie czasowa. 
Zmaczna część Polaków pozostanie tam zapewne na 
czas dłuższy. ogromna jednak większość wróci do 
krajn z chwilą. gdy położenie gospodareze poprawi 
się w Polsce. Są tacy robotnicy we Francji, którzy 
już nicjednokrotnie pawracali z Francji. 


i 


WKRÓTCE 


„NIBELUNGI” 


Zwiększenie szybkości pociągów 
polskich. 

Z dniem 5. czerwca (nie l-go, jak zwykle) 
wprowadzony zostaje ma kolejach polskich no- 
wy rozkład kolejowy, który będzie zawierał 
pewne zmiany, opierające się na uchwałach mię- 
dzynarodowei konferencji kolejowei w Neapolu. 
Między innemi ma być zwiększona szybkość 
poszczególnych pociągów ekspresowych i oso- 
bowych, która na linji Kraków — Lwów ma 
wynosić ckoło 100 km. na godzinę. 


borczych, aby nie dopuścić do Żadnej łącznoś- 
ci z ruchem w Królestwie. Najnikczemniejszą 
rolę odegrali tu narodowi demokraci, którzy 
denuncjację podnieśli do godności obowiązku 
Polaka. Rozprawia się z nimi po mistrzowsku 
Daszyński. 

Okres walki o prawo wyborcze wyszcze- 
gólniał się wybitnie tem, że złączył w tej walce 
chłopów i robotników... 

Ruchowi chłopskiemu poświęca Daszyński 
dużo miejsca, zwłaszcza pierwszemu ich przy- 
wódcy, Stojałowskiemu. Krótko mówiąc przy- 
wódcy chłopów nie dopisali nigdy,  załamy- 
wali się w pół arogi. Dopiero wpływ partji na 
wieś poruszył chłopów, i di wraz z przywód- 
cami stawali solidarnie do walki o powszechne 
prawo wyborcze. i 

Książka Daszyńskiego nasunie każdemu 
wiele uwag, a u czytelników, którzy razem 
współpracowali i współdziałali w walkach wy- 
borczych wywołać może nawet pewien Żal. cze- 
mu autor o tem a o tem nic nie pisał. Tym 
wszystkim na zakończenie powiemy: Daszyń- 
ski pisał swoje wspomnieria, dalej — musiał 
się liczyć z objętością książki. Rozpowszech: 
nijcie ten nakład pierwszy, to w nakładzie dru- 
gim niejedna rzecz się uzupełni i uwypukii. 

(Koniec). 


Nowiny z dnia. 


Lwiw, 25 lutego | 


Już nadeszły „Pamiętniki“ Ignacego 
Daszyńskiego i są do nabycia w Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szajnochy L 2. 


NA POSTERUNKU. Polskie kolejnictwo poniosło 
niepowctowaną stratę. Oto 23-go b. m. zmarł nagle we 
Lwowie o godz. 7-ej rano na udar serca referenl 
Min. Kol. żel. ś. p. Jan Wiącek, S. p. Zmarły praco- 
wał przez szereg lat w lwowskiej Dyrekcji kołejo-, 
wej. gdzie znany był z wybilnych zdolności, gorli: 
wości i sunenności w służbie. Dla niepospolitej też 
wiedzy fachowej. popartej niezwykłą inteligencją i znae 
jomością kilku zachodnich języków, Min. Kolci powo- 
lało Go do współpracy nad konstrukcją taryt ko- 
lejowych w zagranicznej komunikacji Polskiej, nad 
czem z zapałem strawił oslatnie lata życia. Jako przy- 
kład rzadkiego poczucia obowiązku š. p. Wiącka 
niechaj służy do wiadomości fak. że na kilka minul 
przea śmiencią, mając pełną świadomość blizkiego 
końca. prosił, ażeby nie zapomniano przygotowany | 
materjal tarylowy dać jak majrychlej do druku. Tak 
zaszezytnie padł na posterunku w 38-ym zaledwie roku 
życia ten zawsze cichy i skromny pracownik, szcze- 
ry demokrata nadzwyczaj ceniony | kochany przez 
przełożonych. kolegów i przyjaciół z powodu wyjąt- 
kowych zalet ducha i charakteru. chluba kolejarskie- 
go zawodu. kiedy mógi jeszcze w dalszym ciągu przez 
długie lata budować odrodzone kolejnictwo polskie 
z miesłychanem — jak doląd — poświęceniem. 

Cześć Jego Zacnej i Czcigodnej Pamięci! 

St. Tar. 


TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI WE LWO- 
WIE zamierza ustanowić t. zw. inspektorów (po- 
żej lat/24) po kilku lub kilkunastu na każdą dziel- 
nicę miasla. których zadaniem byłoby czuwanie (bez- 
płatne) nad przestrzeganiem ustaw ochronnych zwie- 
rząt. Chętni do tej pracy przyjaciele zwierząt zechcą 
się zgłaszać w Sekretarjacie Tow. ul. Wronowskich 
I. 10 II p. między 4—6-1ą. 

FAŁSZYWY BANKNOT 5<«io ZŁOTOWY W OBIE 
GU WE LWOWIE. Marja Krawczyńska zdeponowała 
w policji falsylikat 5-cio złotowy. Deponentka otrzy- 
mała go od kupca galanteryjnego N. Sussmana w 
sklepie przy ul. żółkiewskiej Ł 29. 

ZBIEGŁA Z DOMU W OBAWIE PRZED OJCEM. 
Anna L., żona cemer. strażnika akcyzowego, zam. 
przy ul. Kleparowskiej. doniosła policji, że 17-lelnia 
jej córka Anna, uczenica szkoły handlowej, opuściła 
dom 22. b. m. i słych za nią zaginął. Donosząca twier- 
dzi, że mąż jej jest powodem opuszczenia domu przez 
córkę, gdyż prowadzi się on niemoralnije, awanturuje 
się 1 groził córce zabiciem. 

ZA 2 KOPY JAJ OBIECAŁ POSADĘ WOŻNIGO. 
Eljasz Tokar. majster szewski, wyłudził przed ro- 
kiem od Panteleona Duleby. gospodarza z Podhorzce 
dwie kopy jaj, obiecując wyrobić mu za to posadę 
woźnego. Zabrał mu również dokumenty. Tokar jaja 
skonsumował, jednakowoż nie wywiązał się ze swe- 
go przyrzeczenia. Syn Dulcby Stanisław zażądał wczo- 
raj ód niesłownego majstra zwrotu pobranych doku-| 
mentów ojca. Tokar nie chciał jednak oddać papie- 
rów, wezwany zaś do dania się na policję odrzekł | 
„niechce mi się“. Gdy Dulcha dalej nalegał o oddanie; 
dokumentów. Tokar zbiegł bez pożegnania się. Wohee 
tego Duleba udał się sam na inspekcję policyjną 
i wniósł skargę na hmalora taniej jajecznicy. 


l 
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TŁUSTA KRADZIEŻ. Nieznany osobnik zaprag-| lacego się z piekarni, zaalarmowały lokatorów za- 


nął widocznie Husto obchodzić wslatnic dnie karna- 
wału. gdyż przedostatniej nocy włamał się do maga- 
zynu rzeźników w realności przy pl. Krakowskim 
1. 20. Tu po wyłamaniu zamików u drz% i po rozbiciu. 
kulra rzeźniczki Marji Nowotnej skradł na jej szko-. 
dę około 60 kg. słoniny, 'warlości 120 zł Innym 
rzeźnikom skradziono równocześnie mięso. 
Powiadomiona o tem policja, zapewne z troskli- 
wości o zdrowie tego obdarzonego wielkim apetytem 
osobnika. zarządziła poszukiwania za nim, aby za-! 
ordynować mu jarską „galop-zupkę”, podawaną co-; 
dziennie w aresztach policyjnych. | 
TRAMWAJ W OPRESJI Paweł Szpytka z Mi- 
bowiec, przejeżdżał wczoraj wozem przecz ul. Gro-' 
decką. Konie jego na widok pędzącego samochodu, 
spłoszyły się i wpadły na tramwaj, przyczem uszko-, 
dziły wóz i wybiły 2 szyby. Szpytkę wraz z końmi 
odstawiono da policji w «celu spisania prolokłu. 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


KOŚCI LUDZKIE POD SCHODAMI. Katarzyna Różne. 
Cacajowa, dozorczyni realności przy uł. Kionowicza; i 
1.8. znalazła w śmieciu pod schodami w piwnicy |! KATASTROFA GŁODOWA W CHINACH. 
czaszkę ludzką wraz ze szczęką dolną i kawał kości Z Pekinu donoszą, że według ostatnich wiadomości 
kręgosłupowej. Lekarz miejski dr. Jaszczurowski po-|otrzymanych z prowincji Yunnan panujący tam 
lecił kości te odnieść do Instytutu medycyny sądowej. głód stał się powodem śmierci kilku tysięcy ludzi. 

W kamienicy tej przed kilku laty mieściło sięj Tegoroczna klęska głodowa jest największą z tych, 
liceum osławionej Fanny Dittner. Policja przypuszcza i jakie najstarsi ludzie pamiętają W trakcie ostat- 
iż kości te pochodzą z kościotrupa używanego do niego tygodnia w jednem tylko mieście Czao-Tung Fu 
nauki poglądowej w tej szkole. umarło z głodn z górą tysiąc osób. Miasto to. po- 

KUPIEC, KTORY MIAŁ SZCZĘŚCIE. Nieznani |łożone na północny-zachód od Pekinu, liczy 500.000 
sprawey zdołali otworzyć wczoraj o godz. 5 rano ró- mieszkańców. 
leię w sklepie Mizela Hamermanu w Rynku podł. 16. PIJAŃSTWO WŚRÓD DZIECI SZKOL- 
Włamywacze zahierali się do wypróżnienia lokalu ij NYCH W AMERYCE. Dzienniki donoszą z Pitts- 
wt ym celw wyłożyli '11 zwojów jedwabiu wartości | burga o niepokojącym obiawie rozpiiania się tam- 
2.000 zł. na chodniku. W tym czasie niespodzianie |tejszych dzieci szkolnych. Z okazji częstowania 
otworzyła bramę pod l. 14 dozorcowa tej kamienicy. pokątnego sprzedawcy wódki niejakiego Blooma 
Przestraszyło to bardzo włamywaczy. którzy zbiegli, |wykryto. że mając swój szynk obok wielkiej szkoły 
pozostawiając przygotowany łup nie tknięty. powszechnej B sprzedawał wódkę dzieciom powo- 

UJĘCIE OSOBNIKA WYDZIERAJĄCEGO KO- |dując nierzadko ntratę u wielu przytomności, a na- 
BIETOM TOREBKI. W ostatnich miesiącach jakiś|wet zatrucie. Jak podnoszą pisma pijaństwo wśród 
młody osobnik- wyrywał z rąk samotnie idącym ko-|dzieci szkolnych zaszło tak daleko. iż trzeba było 
bietom torebki. Policja po długich poszukiwaniach |trzymać w szkołe nolicianta, aby pijanych nie do- 
zdołała wykryć i aresztować wezoraj sprawcę tych | puszczał do budvnku!! Ostatecznie rozpijanie 12- 
zuchwałych kradzieży. Jest on żonaty i pochodzi ze|letnich chłopaków doprowadziło do schwytania 
ster „wyższych“. Żona aresztowanego pytana w po-ji aresztowania Blooma. Parę tywodni temu — za- 
licji czy wiedziała z jakiego źródła pochodzą pie-| znaczą oskarżenie — dwaj młodzi chłopcy zasłabli 
niądze przynoszone jej przez męża odrzekła, że obo-|w klasie. Po zbadaniu przekonano się, że mieli 
iętne jej to było byleby otrzymała pieniądze. jprzy sobie fiaszkę „munszajnu*. 

Ostatnia z podobnych kradzieży miała miejsce ULUBIONA ZABAWA FRANCUZÓW. Jak 
przed dwoma tygodniami na pł. Bilczewskiego. Ro-| bardzo uczęszczane są wyścigi na pięciu torach 
dzina aresztowanego stara się zatuszować całą sprawę. francuskich. tego dowodem są ogłoszone właśnie 
Sądzimy. że nie uda się to. liczby, co do sum wpłaconych do kas totalizatora 

OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ ZŁODZIEJI Stefan|na tych torach w 1924 r. Sumy te wyniosły ogó- 
Jaworski, woźnica, przyjął na nocleg do stajni Schlej- łem 1.097.966.440 franków, a zatem prawie tysiąc 
chera przy ul. żółkiewskiej l. 19. swych bezdomnych |sto milionów i przewyższają o 44.826.075 franków 
znajomych Józefa Łokietka i Kazimierza Kiernickic-|sumy wnłacone w 1923 r.! Za bilety wejścia na 
go. Wymienieni korzystając z tej okoliczności skradli tory wyścigowe osiągnięto 28.937.132 franki. Na 
Jaworskiemu ubranie i bieliznę. wartości 150 zł i jednym tylko torze Longchamp bilety wejścia dały 
zbiegli j | 7.904.796 fr., a do totalizatora wpłynęło 211.953.796 

Nieznany sprawca wyłamał zamki w piwnicach ifr. W Chantilly, podczas dziesięciu dni wvścigo- 
kilku łokatorów w realności przy ul. Kołłątaja 1. 5.|wych, osiągnięto za bilety wejścia 1.049.771 fr., 
Przekonawszy się jednak że znajduje się tu tylko,a kasy totalizatora zabrały 35.436.875 fr. Wobec 
węgiel | drzewo zrezygnował z dalszych poszukiwań tak zwiększającego się powodzenia totalizatora sumy 


i kradzieży. . 

Aronowi Schusterowi skradziono w urzędzie pocz- 
towym przy ul. Wałowej partlel, zawierający 115zł. 
książeczkę (wojskową i inne dokumenty. 

500 ZŁOTYCH — LUB ZOSTANIESZ ZGŁADZO- 
NY Z TEGO ŚWIATA. Różia Feder, dysponentka w 


i przeznaczone w roku bieżącym na nagrody zwięk: 
szane być mają do 46.274.701 fr. w porównaniu 
do 38.966 367 fr. wypłaconych w 1924 r. W roku 
bieżącym ma być na torach francuskich 45 dni 
wyścigowych, sezon zaś wyścigowy rozpoczął się 
już w niedzielę, dnia 15 b. m., na torze w Auteuil. 


składzie pudełek tekturowych Schulima Rubina przy 
ul. Żółkiewskiej pod l. 25, znalazła w sklepie Jíst piraci napadli na portugalski okręt „Dagola". Po 
następującej treści: „Jeżeli do 29. bm. nie złożysz! gwałtownej walce piraci cofnęli się. W starciu zabito 
500 zł. to zostaniesz zgładzony z tego świata Pie-i 39 osób. 40 osób strącone w morze. 
niądze ma pan położyć na torze kolejowym u wy- Macao (czyl. Makau) wyspa na połud. chińskiem 
lotu ul. Janowskiej. — Policji nie obawiamy się. — morzu niedaleko Hon-Kong licząca obecnie 70.000 
Czarna ręka". | mieszkańców. w tem przeszło 5.000 Portugalczyków, 
Rózia Feder po przeczytaniu tego listu powić-, byłą niegdyś ośrodkiem handhe portugalskiego z Chi- 
działa sobie jak ów kukuradziany książę z hr. Ma-; nami. 
py. aont mie Kenara elk" "R zamiostą, lis ÓWE - WASZYNA ZYGA ÓW bryzgskim tizedzie patene 
do policji, Ta znów bez zdenerwowania Gi END towym zgłoszono wynalazek śhenfika Mi. O: DY: 
| aa adi, za owym kósOMIKPOAN GAEL U pan; becka. który twierdzi, że jego przyrząd łeczy zaburzenia 
A | organizmu ludzkiego. nadaje sześćdziesięcioletniemu 
OBRĄCZKI Z FAŁSZYWEGO ZŁOTA. Edward| człowickowi rzeźkość trzydzies'olelniego, usuwa bóle, 
Januszewski i Jan Jawny sprzedali na ulicy Teodo- | gładzi zmarszczki i przywraca włosy lysym czaszkom. 
rowi Rulusznemu. z Pustomyt, mosiężną obrączkę Czarodziejska ta, jakby średniowieczny eliksir ży- 
jako złolą za 36 zł. Poszkodowany zorjentowawszy się. | cia posiadająca maszyna. według twierdzenia wyna- 
iż padł ofiarą oszustów spowodował ich aresztowanie. | |azcy, polega na odkryciu działań prądu elektrycznego 
NIE ŻAŁUJĄ OPAŁU. W piekarni Weithorna w ludzkim organiźmie Mózg podobno spełnia tu rolę 
przy ul. Inwalidów urządzono wczoraj rekordowe Pr | skuniulalori, który, gdy otrzyma zewnętrzny przy- 
lenie, gdyż z nadmiaru gorąca zapaliły się worki i|pływ energji, działa tem skuteczniej. Sam wynalazca 


PIRACI CHIŃSCY. Z Macao donoszą, że chińscy 


drzewo ułożone na piecu. Kłęby dymu, wydobywa- 


grożonej realności, którzy wspólnymi siłami zagasili 
płomienie. 


ZŁOTY KULCZYK Z KORALEM. zdeponowano w 


policji. Znaleziono go w ul. Leona Sapichy. 
Z KRONIKI POLICYJNEJ 


zorcy Tomasza Łukowa, 


Za włóczęgosiwo aresztowano Bolesława Makare- 


wicza i Eudoksję Konowaluk. 


Marję Krupską zatrzymano w policji wnaz z dzicc- 
kiem. gdyż dla braku przytułku błądziła w nocy po 


ulicach miasta. 


Z KRONIKI NIESZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. Do 
szpitala powszechnego przywieziono z Zadwórza emer. 
kolej. Jacentego Rubachę, który wynosząc zboże z 


komory upadł i złamał nogę. 


W Pogotowiu ral. zaopalrzono Zbigniewa Fiebla. 
którego pokąsał dotkliwie pies Hermana Habermana. 


Policja aresztowała 
Wasyla Martvniaka za opilstiwo. awanturę i pobicie do- 


liczy 64 lat. ale dzięki swemu odkryciu, czuje się 
fizycznie i umysłowo trzydziestoletnim. Był siwy i 
łysy a teraz ma bujną czuprynę, odrzucił dawniej po- 
trzebne okulary i zapomniał o wadach serca, które 
wedle zapewnień doktorów, miały w kilka lat otworzyć 
mu wrota na.. tamten Świat 

Aparat zawiera elektryczne baterje, połączone z 
grzebieniami, których działaniu poddaje się pacjent 
przez dłuższy czas. 

Przyszłość okaże, czy wynalazca ten ma istotnie 
tak tęgi umysł czy tylko bujną.. fantazję. 


Burza w Anglii. 


| 
LONDYN, 24. 2. (Pat.). Kontynent angiel- 
ski nawiedziła dzisiaj znowu gwałtowna burza. 
Żegluga na kanale, wskutek silnego wiatru po- 
j łudniowego, była znącznie utnudniona 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Rządowy projekt ustawy o zgromadzeniach 


WARSZAWA, 24. 2. (Pat.). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wniosło na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu następujący projekt ustawy o 
zgromadzeniach zwoływaniych przez członków 
ustawodawczych : 

Art 1. Członkowie Sejmu i Senatu mają 
prawo zwoływać specjalne zgromadzenia celem 
informowania ludności o działalności Sejmu i 
Senatu, 

Art. 2. Zgromadzenia takie zwolnione są 
od obowiązku uzyskiwania zezwoleń, przewi- 
dzianych w obecnych ustawach o zgromadze- 
niach, winny być jednak zgłoszone u władzy 


administracyjnej przynajmniej na 24 godzin! 


przed em zgromadzenia. 


Z Sejmu. 


Art. 3. Rada ministrów na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych może czasowo na okres 
nie dłuższy niż 3 miesiące, zawiesić działanie tej 
ustawy na poszczególnych obszarach państwa. 
ze względu na zaistnienie tam warunków, zagra- 
żających bezpieczeństwu, państwa lub porządko- 
wi publicznemu. Postanowienia niniejszej usta- 
wy nie mają zastosowania na obszarze, na któ- 
rym obowiązuje stan wyjątkowy lub wojenny. 

Art. 4. Wykonanie niniejszej ustawy poru- 
cza się ministrowi spraw wewnętrznych. 

Art. 5. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
po upływie 14 dni po dniu jej ogłoszenia. 


Sprawa świąt. — Urlopy robotnicze. 


WARSZAWA, 24, 2. (Pat.). Po załatwieniu 
kilku drobniejszych spraw, przystąpiono do trze-| 
ciego czytania ustawy w sprawie zmiany rozpo-| 
rządzenia Prezydenta Rzpitej o dniach Świą-, 
tecznych. | 

P. Rudnicki (ZLN) proponuje przyjęcie u-| 
stawy w brzmieniu uchwalonem w drugiem czy- | 
taniu. Zaznacza, że ustawa w tej formie 'przed- 
stawia się jako kompromis, podczas gdy dotych- 
czas bowiem było 18 dni wolnych od pracy, a 
aw rozporządzeniu Prezydenta 10 dni, obecna 
ustawa ustala tę cyfrę na 14 dni, licząc się za- 
równo zt radycjami jak i potrzebami gospodar- 
czemi państwa. W rezultacie przywraca się dru- 
gie święto Bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy 
i Zielonych Świąt, oraz święto Matki Boskiej 
Gromnicznej, 2. lutego. 

Tow. pos. Żuławski wypowiada się prze- 
ciw rezolucji p. Wierzbickiego. która jest za- 
machem na 8-godzinay dzień piracy. 

P. Skrzypa wnosi rezolucję, wzywającą 
rząd do przedłożenia w terminie 2-tygodniowym 
projektu ustawy, przywracającej wszystkie znie- 
sione święta. 

P. Wierzbicki polemizuje z p. Żuławskim, 
stwierdzając, że rezolucja jego opiera się na 
konwencji waszyngtońskiej. Domaga się on al 
nania naszego prawodawstwa z prawodawstwa. 
mi Belgji, Francji i Włoch, w których prawo-! 


dawstwo robotnicze opiera się na konwencji wa- 
szyngtońskiej. 

Przystąpiono do głosowania. Po ódrzuceniu 
wniosku, p. Krajczyrskiego o zaliczenie do liczby 
świąt Zwiastowania N. M. P., przyjęto całą u- 
stawę w trzeciem czytaniu, a odrzucono wszyst- 
kie zgłoszone rezolucje w głosowaniu przez 
drzwi, 132 głosami przeciw 150. 

Przystąpiono do sprawozdania komisji o- 
chrony pracy o wniosku tow. Żuławskiego i 
tow. w sprawie uzupełnienia rozporządzenia mi- 
nistra pracy i opieki społecznej z 11. czerwca 
1923, dotyczącego wprowadzenia w życie usta- 
wy o urlopach pracowników. Wniosek p. Żu- 
ławskiego domagał się uzupełnienia odnośnie 
do kwestji, w jaki sposób i za ile dni należy 
płacić pracownikom w czasie ich urlopów. Ko- 
misja wniosła o przejście do porządku dziennego 
nad tym wnioskiem, gdyż według orzeczenia Są 
du Najwyższego. dnie świąteczne, pirzypadające 
w czasie urlopu pracownika. są zaliczone do ur- 
łopów i płatne. 3 

Po przemówieniu p. Wojtiuka (komunista), 
który wywodził. że ustawa o urlopach pogor- 
szyła znacznie prawa pracowników, przyjęto 
rezolucję komisji. 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
jutro. 


A CZ A Z O, A O Z Z AAA O ZZ TZ 


Znowu straszna katastrofa w kopalni. 


132 robotników zasypanych. 


Wstrząsające szczegóły katastrofy, która 
zdarzyła się w kopalni węgla w Sullivan (St. 
Zjednoczone, stan Indiana) — 0 czem pokrótce 
donosiliśmy — stwierdzają, że nie ustępuje ona 
co do rozmiarów nieszczęścia niedawnej kata- 
strofie w Dortmundzie. 

Nieszczęście wywołane zostało eksplozją 
pazów. Wybuch był tak gwałtowny. że wielka 
winda wyrzucona została prawie na wierzch 
szybu, poczem runęła w przepaść, miażdżąc na 
bezkształtną masę robotników. Załamane stem- 
plowania i spadające kamienie zamknęły 142 
ludziom wyjście z kopalni. 


Już w kilka minut po eksplozji ochotnicze 
Towarzystwo ratunkowe poczęło torwać sóbie; 


drogę do zasypanych, podczas gdy u wejść | 


do kopalni iekarze i pielęgniarki z potrzebnym 
materjałem lekarskim czekali na wydobycie 
pierwszych ofiar. Dostęp do właściwego miej- 
sca katastrofy był nadzwyczaj trudny, gdyż 
sztolnie były częściowo zalane wodą, częścio-| 


w Austrji. 
200.000 bezrobotnych. 


(„Międzyn. Informacja''). Powszechna u- 
waga zwróciła się w ostatnim czasie nła sytua- 
cję w Austrji, w której partje burżuazyjne 
przeprowadziły tak zw. „sanację*. Jak ta sa- 
nacja po półtrzecia roku od jej podjęcia wygią 


wo wypełnione gazami. Dopiero po czterech 
godzinach zdołano dotrzeć i rozpocząć wydo- 
bywanie nieszczęśliwych na powierzchnię. — 
Udało się uratować 35 ludzi, pozatem wydo- 
byto dotychczas 16 «całkiem zniekształconych 
trupów. Istnieje obawa, że 

ZGINĘŁO PONAD 80 OSÓB. 


Przed kopalnią gromadzą się olbrzymie 
tłumy ludzi. czekające na wiadomości. Kobiety 
i dzieci cisną się z płaczem do członków towa- 
rzystwa ratowniczego, błagając o przyspiesze- 
nie akcji, celem uwolnienia zamkniętych w pod 
ztemiu. 

Eksplozja, którą słychać było w  całem 
mieście, wywołała powszechną panikę, ponie- 
waż kopalnia rozciąga się jak sieć pod miastem 
i obawiano się, aby całe miasto nie wyleciało 
w powietrze. 

Nieszczęście przerasta ogromem wszystkie, 
jakie dotychczas zdarzyły się w kopalniach In- 
diany. 


świadczy fakt, że liczba bezrobotnych w 
Austrji wynosi obecnie 200.000, czyli że co 
piąty robotnik: i funkcjonarjusz jest bez pracy. 

Nawet bezpośrednio po wojnie i upadku 
starej monarchji, w czasach najcięższego gospo- 
darczego kryzysu i socjalnego zamętu, bezro- 
bocie i nędza mas nie były tak wielkie, jak 
obecnie. 


da 


G O e E a E G E E E E E 


Z dnia. 
Ostatni kat Austrii. 


Jeden z przeżylków Austrji poszedł onegdaj 
na drogę wieczności, zmarł mianowicie w Wie- 
dniu kat Józef Lang. Był on ostatnim ze swego 
rodu, zniesienie kary śmierci po przewrocie w 
Austrji zniosło zarazen i urząd katowski. Bez- 
pośrednio przedtem okrutne rzemiosło kata o- 
siągnęło najwyższą „konjunkturę, którą po- 
równać by można chyba z czasami ponurego 
średniowiecza. Gdy mianowicie kat wiedeński 
miał do roku 1014 rzadką sposobność tracenia, 
zaledwie raz na dwa tata, w czasie wojny po- 
tworne jego rzemiosło bardzo się ożywiło. W sa- 
mej Bośni, dokąd go powołano, pówiesił ón 
więcej niż stu ludzi. Straceni zostali nie mor- 
dercy, nie żadni przestępcy, ale osoby podejrza- 
ne o antypaństwową działalność. : Bóg wie, ile 
osób niewinnych, — niewinnych nawet w zńa- 
czeniu, okrutnych praw wojennych — padło o- 
fiarą tej straszliwej, bojącef się światła dzien- 
nego, tajnej „sprawiedliwości“ austrjackiej. 

Józef Lang miał być poza swojem rzemio- 
słem bardzo zresztą dobrodusznym człowiekiem 
i zajmował w przeciwstawieniu do swyich kole- 
gów z średniowiecza, których ludzie unikali jak 
zapowietrzony(ch pewne stanowisko socjalne. 
Był mianowicie kapitanem honorowym ochotni- 
czej straży pożarnej. - 


Śmierć kata wiedeńskiego, który od pięciu 
lat był już bezczynny, nasuwa smutne refleksje : 
Dlaczego Austrja, zbiedzona i głodma, mająca 
różne niezałatwione problemy społeczne i gos- 
podarcze może się obywać bez kata? W Polsce 
„Sprawiedliwość w rozujnieniu pewnych sfer 
nie byłaby pełna, gdyby winnych nie skazywano 
na stracenie. 

DESE "ER ""IENR"" NERWOWA 


Amerykański skandal naffowy. 


WIEDEŃ. 24. lutego. (Pat. „N. Freie Presse“ 
z Paryża. Amerykański skandal naltowy Sinclaira 
rozŃszerza się także na Paryż. Wedłe informacji z 
Nowego Jorku. amerykańska komisja śledcza ma 
udać się do Paryża. celem przesłuchania osób. któ- 
re zajmowały w towarzystwach naftowych wysokie sta- 
nowiska.- Wedle doniesicń nowojorskich, wysocy u- 
rzędnicy amerykańscy mieli otrzymać łapówki do 2 
milj. dolarów. 


Awantury podczas rozprawy. 


LIPSK, 24. lutego. (Pat). Na dzisiejszej rozpra- 
wie przeciw komunistom przyszło kiłkakrotnie do 
konfliktu między przewodniczącym sądu a obrońcami. 
Adwokat Samter zoslał na żądanie przewodniczącego 
wyprowadzony ze sali rozpraw przez dwbch policjan- 
tów. Zarządzenie to wywołało burzliwe protesty innych 
obrońców. Adwokat Woli wezwał innych obrońców by 
opuścili salę rozpraw i zaprotestowali u ministra spra- 
wiedliwości. Równocześnie zalecili obrońcy oskarżo- 
nym, by nie dali sobie narzucić obrońców z urzędu 
i wstrzymali si ęod wszelkich zeznań. 


Powsfanie Kurdów. 


LONDYN, 24. 2. (Pat.). Reuter. Z Konstan} 
tynopola donoszą, że powstanie Kurdów obej- 
muje już obecnie 5 okręgów. Bandy Kurdów 
dają się dotkliwie we znaki spokojniej ludności. 
Komunikują, że główna kwatera Kurdów otoczo- 
na jest przez regularne wojska tureckie. Prasa 
turecka przypisywała jakiś czas przyczynę po- 
wstania Kurdów intrygom państw obcych. O- 
statnie jednak wiadomości ze źródeł oficjalnych 
w Angorze stwierdzają, że powstanie wywołane 
zostało wskutek agitacji elementów skrajnie re- 
akcjonistyczniylch. 


Napływ Żydów da Palestyny. 


LONDYN, 24. 2. (Pat.). Sekretarjat stanu 
ala spraw kolonji podaje do wiadomości, że imi- 
gracja żydowska do Pałestyny w ciągu roku ub. 
wynosi około 12.000 osób, natomiast w ciągu 
b. r. emigracja z Palestyny około 2.000 osób. 
Tym sposobem ludność żydowska w Pałestyrie 
zwiększyła się w r. 1924 prawie o 10.000 osób. 
W ciągu ostatnich miesięcy imigracja do Pa- 
lestyny zmieniła nieco swój charakter, przybywa 
tam mianowicie coraz więcej ludzi zasobnych, 
którzy przyczynili się już do stworzenia pew- 
nych ognisk przemysłu. 
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Polska Młodzież Socjalistyczna w Międzynarodówece. 


Dnia 11. stycznia b. r. odbyło się w osadzie 


Międzynarodówka Młodz. Socj., wznowio: 


De Paasheuvel w Holandji posiedzenie Biura na, jak wiadomo, na kongresie hamburskim, 


Międzynarodówki 


niu tem przyjęto do Międzynarodówki polski 


akademicki Związek Niezależnej Młodzieży So- 


cjalistycznej, który na zjeździe zeszłorocznym 
powziął uchwałę w tej sprawie. Jednocześnie 
na skutek złożonego przez centralny wydział 
Młodzieży T. U. R. memorjału przyjęta została 
do Międzynarodówki organizacja Młodzieży i- 
stniejąca przy T. U. R. 

Z Polski należą też do Międzynarodówki 
niemiecki Związek Młodz. Socjalistycznej w 
Bielsku i Związek żydowskiej Młodz. Socjali- 
stycznej w Warszawie. 

Prócz tego, do Międzynarodówki należy 
polska „Siła'* w Czechosłowacji. 

Centralny Wydział Młodzieży T. U. R. za- 
mierza w najbliższym czasie porozumieć się z 
Zarządem „Siły“ Małopolskiej i Górno- śląs- 
kiej a także ze Zw. Polsk. Młodz. Socjal. 
(szkolnej) w sprawie przystąpienia tych orga- 
nizacii ao Międzynarodówki Młodzieży. W ten 
sposób w jej obrębie znalazłaby się cała polska 
młodzież socjalistyczna. 


Młodzieży Socjalistycznej, |liczy obecnie 33 organizacje. 254.000 członków 
mającego stałą siedzibę w Berlinie. Na posiedze- 


w 23 krajach. Najsilniejsze są organizacie mło- 
dzieży socjalistycznej w Niemczech — 112.500 
członków, w tem 2.500 akademików ; w Austrii 
35.000 czł.. w Czechosłowacji — 25.400, w tem 
3.000 Poiaków (z „Siły“ cieszyńskiej), w Bel- 
gji — 20.000, Ameryka ma 1000 młodych socta- 
listów, Anglja — 2.000, Bułgarja — 2.500, Da- 
nja — 8.000. Finiandja — 3.000, Francja — 3000 
Holandja — 8.000, Jugosławja — 200, Litwa 
— 350, Łotwa — 1.000, Norwegja — 2.000, Pol- 
ska — 3250, Szwecja — 12.000, Węgry — 3.600. 
Włochy 800. 

W czasie Zielonych Świąt 1926 r. odbędzie 
się w Amsterdamie międzynarodowy zlot mło- 
dzieży socjalistycznej, połączony z II. kongre- 
sem Międzynarodówki Młodzieży. Już teraz roz- 
joczynają się przygotowania do tego zlotu. 
który będzie potężną manifestacją młodzieży 
pracującej całego świata. 

Poiska Młodzież powinna postarać się. by 
udział jej w zlocie wypadł okazale. 


Po co i dla kogo? 


Na marginesie niecbliczalnej taryfy clowej. 


Państwo, które dba o dobrobyt ogółu i 
chce mieć równowagę własnego budżetu. mu- 
si tak gospodarować, aby masy mogły żyć ta- 
nio. konsumując produkty żywnościowe i prze- 
mysłowe w dostatecznej ilości. a równocześ- 
nie, aby duchody skarbu wpływały ze źródeł 
właściwych, bez obciążania podatkami pośre- 
dnimi najuboższych. 

Na potanienie cen, najpotrzebniejszych ar- 
tykułów sejm i rząd może mieć wpływ decydu- 
jący. Na to są ustawy o lichwie, taryfy cło- 
wa, kolejowe, przywozowe. wywozowe, mono- 
pole, na to jest przezorńa kalkulacja, aby z kraju 
odpływało jak najmniej pieniędzy, a przypły- 
wało jak najwięcej przez eksport artykułów w 
kraju wytwarzanych, a których w kraju jest 
nadmiar. Nic nie powinno z kraju uchodzić, 
w stanie surowym z wyjątkiem n: p. węgla, któ- 
rego się nie przerabia. Ale drzewo, którego 
Polska posiada jeszcze wiele, pí winno być wy- 
wożone w przeróbce. tak samo nafta, nie zaś 
ropa. tak samo nie zboże, lecz mąka. Bo drze- 
wo przerobione w tartakach. nafta w ratine- 
rjach, a zboże w młynach, oznacza zatrudnienie 
tysięcy sił roboczych, dziś w rozpaczy wycią- 
gających ręce do pracy. 

Jeżeli z drugiej strony kraj może się obyć 
bez pewnych artykułów zbytkownych. należy 
przed niemi zamknąć granice. bo nie to jest 
szkodliwe, że ktoś maiący nadmiar pieniędzy, 
rozrzuca je na prawo i lewo, ale to, że towar 
luksusowy nabywany przez kupców zagranicą 
wyprowadza z kraju miljony złotych rocznie. 
Rodzaj rogatki przed niepożądanym towarem, 
mogą stanowić cła. Im cła są wyższe, tem tru- 
dniej w kraju o nabywców importowanych 
rzeczy, ponadto z ceł podwyższonych korzysta 
skarb. poprawiając w ten sposób swój budżet. 

Ale «o się dzieje ? 

Oto Rada Ministrów uchwaliła obniżyć 
cła na następujące produkty luksusowe: 


Na pasztety o 75 proc. 
„» trufle „W o; 
„ likiery, koniak 98734, 
» Wina, szampiany 90% „ 
„ Sery wykwintne TOTU 
„ sardynki, makrele ED dęć 
» obuwie lakierowane 60 i 
» kwiaty cięte 100 ye 
„ perfumy „70, 
„ mydła toaletowe 40 a 


» wyroby ze złota a 50 

Wartoby zapytać ludzi ze zdrowym rozu- 
mem, po jakiego licha te zniżki produktów 
zbytkownych, które z małemi wyjątkami są w 
kraju potrzebne tak, jak piąte koło u wozu! 
Może nikt z ludzi ciężko pracujących na ka- 
wałek chieba nie uwierzyłby, że kilogram pa- 


sztetu strasburskiego kosztuje 40 zł. Nicchby 
te beczki łoju, które „dokarmiają się“ paszte- 
tami, wykwintnemi serami, kąpią się w szam- 
panach i winie nabywały przynajmniej arty- 
kuły w kraju produkowane, albo, niech przy- 
najmniej płacą państwu odpowiedni haracz. 
W ten sposób podniosłaby się produkcja, — 
zmniejszyłaby się w drobnym przynajmniej sto- 
pniu liczba bezrobotnych. 

Ale rząd na te najniepotrzebniejsze w Świe- 
cie artykuły obniża taryfę cłową, zamiast wła- 
śnie ją podnieść do możliwie najwyższych gra- 
nic. > Sr 6% 


Z drugiej strony ten sam rząd nie może 
się zdecydować na pozostawienie ulg celnych 
na obuwie, które musi być masowo sprowadza- 
ne, bo produkcja krajowa pokrywa zaledwie 
trzecią część ogólnego zapotrzebowania. 

Powszechnie się mówi i słusznie. że w 
Polsce zamało oszczędności składa się w ban- 
kach i kasach, co znowu tym instytucjom unie- 
możliwia udzielanie kredytu kupcom i przemy- 
słowcom. Masy pracujące nie mają z czego o- 
szczędzać, co może tragicznie odbić się na ich 
przyszłości, a ci, co oszczędzać mogą, wydają 
pieniądze na artykuły zbytkowne z Zagranicy, 
dokąd edpływaią pieniądze, które moglyby być 
w kraju obrócone na cele pierwszorzędnej wagi. 

Jest poprostu niezrozumiała dzisiejsza „,sa- 
nacvjna'' polityka gospodarcza rządu. 


Kuratorjum Szkolne ekspozyturą 
„młodych' ziemianek. 


Kuralorjum Okręgu szkolnego we I.wowic, od- 
dawna będące terenem władania najrozmaitszych ży- 
wiołów reakcyjnych, zaprodukowało nowy dowód swej 
zależności od endeków. Oto z urzędu wyznacza nauczy- 
ciełki na kuws uwządzany przez t zw. koła młodych 
ziemianck wraz z P. S. L. mający na oku filaniropię 
oświalową — w pojęciu ziemiańskiem Ponieważ sza- 
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WKRÓTCE 


| „NIBELUNGI” 


| Polscy socjaliści a mniejszości 
| narodowe 


W „Międzynarodowej Informacji” (organie wy- 
dawanym przez Soc. Międzynarodówkę robotniczą 
w Londynie) czytamy pod powyższem tytułem: 

Starania polskiej partji socjalistycznej o poko- 
jowe załatwienie kor fiktu polsko gdańskiego do- 
prowadziły do pomyślnych rezultatów. Wprawdzie 
wniosek w tym duchu, zełoszony w parlamencie 
polskim, został przez większość odrzucony ale par- 
tje rządowe musiały z powodu interwencji socjali- 
stów zmodyfikować swój wnicsek, oświadczając wy- 
raźnie, że konflikt prwinien być załagodzony na 
pokojowej drodze przed Lisą Narodów. Również 
minister spraw zagr. złożył podobnie brzmiące 
oświadczenie. Tymczasem także nasiąpiło uspoko: 
jenie się opinji publicznej. 

Z koncem lutego mają przybyć do Warszawy 
przedstawiciele sce. demokracji m. Gdanska, aby 
kontynuować rokowania. 

Z początkiem marca odbędzie się konferencja 
P. P. S. z przedstawicielami niem. socjalne) demo- 
kracji w Polsce, aby stosunki między obu partjami 
wprowadzić na tory uregulcwane i trwałe. Istnieje 
nadzieja, że uda się dojść do porozumienia co do 
nstalenia praw niemieckiej mniejszości narodowej 
w Polsce. 


Krzywdzące remuneracje na kolei. 
Przy rozdawanin renumeracji na Il odziele 
warstatów kolejowych we Lwowie, pominięto ogrom- 
ną ilość zdalnych i silnych pracowników. Wycho- 
dzono widocznie z zasady, że im kto ma wyższe 
stanowisko a temsamem i pobory to ten powinien 
jeszcze więcej dostać. By upozorować sprawiedli- 
wość. obdzielcuo reanineracjami, pewną ilość pra- 
cowników aż po 30 zł a pomiędzy innym: wydzie- 
luno takiej renumeracji mężowi zaufania warstatow- 
ców tow. Ryglanowi. Tow. rozumiejąc krzywdę 
którą admisistracja wyrządziła jego współtowarzy- 
Szom pracy przyzaaczył swą całkowitą renumerację 
(30 zł) komitetowi niesienia doraźnej pomocy przy 
Z. Z. K. t 
Za ten dar składa Komitet serdeczne podzię- 
kowanie i wyraża nadzieję, że postępek starego 
Towarzysza znajdzie w przyszłości wiele naśladow- 
ców. 
za, ooo m] | "JR E 2: -odasinąj 


- Oryginalny sposób nadawania 
posad nauczycielskich. 


W numere 49 „Słowa Polskiego* z dnia 
19/11 1925 znalazło się nasiępujące ogłoszenie: 
| „Kiłka posad nanczycielskich w Małopolsce 
(zaraz do objęcia. Kandydaci (iaki) z egzaminem 
(dojrzałości reflektujący na te posady winni zgła- 
l szać sią w biurze „Stowarzyszenia chrześcijańsko- 
| narodowego Nauczycielstwa szkół powszechnych“. 
, Zimorowicza 17 od 7—8 godz. wieczorem. Wa- 
runki lokalne dobre". 

A więć po zaznajomieniu się z „nadkuratorem* 
|szkolnym w osobie posła Prószyńskiego, dowiadn- 
Jemy się, gdzie mieści się siedziba „nadkuratorjum* 
szkolnego. 

Pytamy się przeto Kuratorjum, czy wie o tem, 


t 


aa 


nujące się osoby z pośród nauczycielstwa bojkotują|że w kompetencje jego wkracza „Stowarzyszenie 
le „jałmużnę" pańską. a organizacje nauczycielskie | chrześcijańsko narodowego nauczycielstwa* ? Co my- 
dość kursów dla swych członków urządzają — przeto śli wspomniane Kuratorjum uczynić ażeby zapobiec 
w obawie braku uczesiników — władze szkolne dają| w przyszłości podobnemu zastępywaniu siebie przez 
urlop ki!kudniowy upairzonym jednostkom i obserwują; niepowołane czynniki? 

czy one — bedą brały udział, a jeśli nic, mają zawia- ::: — 

domić władze. W tem leży widoczna presja władz OPSE "I" ECET ZOB TOET 
szkolnych — niedopuszczalna w żadnym razie. Nio] — ~~~ 
wchodząc w kwalifikacje „ziemianek“, które raczej Komunikat. 

winny zająć się opieką nad dziećmi fornali, gnijących > ; a 

w „czworakach — lo wjsiugiwanie się administracji’ X UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIF- 
szkolnej — wszelkim organizacjom „narodowym”* stwa-| WICZA. Z cyklu „Człowiek a choroba". Wygłosi 
rza precedens specjalnie „wschodnio-galicyjski", gdzie dwa osialnie odczyty dr A. Oxner p. t „O choro- 
p. Sobiński Kurator szkolny jest już więcej tunkcjo- | bach zakaźnych“. 

narjuszem Aleksandrowiczówien | Prószyńskich W piątek dnia 27. lutego — Część II 

aniżeli rządu polskiego | =: 


Nr. 46 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Jak się bawią magnaci. 


Pismo węgierskie „Vilag“ opowiada szczegóły !razem kupił 200 koni arabskich. aby z nich zro- 
zbrodniczego marnotrawstwa niejakiego Franciszka | bić podarunek. Na polecenie młodego hrabiego jego 
hr. Bsterhazy'ego, kiórego posiadłości obejmują | fabryka wina szampańskiego musiała sprzedać od- 
28.000 morgów. Pan ten w przeciągu 6 miesięcy |razu 120.000 flaszek szampena za śmiesznie nizką 
zdołał zaciągnąć długi w wysokości 80 miljardów. |cęnę. aby mógł zapłacić dług wekslowy, wyncszący 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ: 
Środa o godz. 7.30 wiecz. „Sen nocy letniej". 
Cwartek o godz. 7.30 wiecz. „Sen nocy letniej". 
Piątek o godz. 7 wiecz. „Jaś i Małgosia". 


Pewnego razu zamówił u krawieckich firm wie-!6 milionów koron. 


deńskich 300 ubrań, które później cała kolumna 


aatomobiiów ekspedjowała do jego siedziby. fanym | zych, obejmują 500.000 morgów. 
Kok | pam" "uu" "—_ _— oj <a N a | om: o | + _.._ 30] 


Ksiadz zakałą parafji. 


Bu'niów. 20. lutego. 

WM miejscowości oddalonej o kilka kilometrów od 
Tarnopola, jest proboszez ks. Nestor Szokalski, któ- 
ry przybył tu z Inowrocławia na Pomorzu. Postę- 
powanie tego księdza nie licuje z jego sianem, wie- 
kiem i stanowiskiem. 

Ambony używa on do porachunków osobistych 
i siania zgorszenia. Paralian mazywa podczas kazanią 
„chamami. kałakuniami, kabanami” i t p. Duszpa- 
sterz lubuje się w opisach scen drastycznych, nada- 
jących się do omówienia w „Eroiikonach*, „Bocia- 
nadh" i t p. Omawiając w wulgarny sposób te , spiro- 
śności' czyni na ambonie bezeene giesiy, dopuszczalne 
w |rzeciarzędnym kabarecie, a nie w kościele. Do- 
zgo do tego, że parafianie przestają uczęszczać do 
kościoła, a rodzice boją się posyłać swe dzieci na 
nabożeństwa aby się nie demoralizowały przedwcześnie. 

Ksiądz ten utrzymuje. że „ezyslia' wódka jest 
najlepszy. Uczęszczając po zabawach i weselach w 


Awantury wśród komunistów. 


Jak wiadomo, pomiędzy „Komunistyczną Par- 
tją Polski* a „Komunistyczną Partją Zach. Białej- 
rusi“ powstał gwałtowny spór. Komuniści polscy 
zarzucają białoruskim, że są „nacjonalistami* pod 
maską bolszewików. Na to znowu białoruscy komu.. 
miści odpowiadają zarzutem, że „warszawiaccy* 
komuniści są „imperjalistąmmi* i „socjalnymi demo- 


' kratami“... Tak oto przyjemnie rozmawiają z sobą 


bracia w bolszewizmie... 

Ale dochodzi i do lepszych rzeczy... Oto dọ- 
wiadujemy się z „Bołszewika”, organu C. K. ko 
mutnistów Zach. Białejrusi, że 18 go stycznia b. r. 
ozterech „pachołków * Komun. Partji Polski wtar- 
gnęło do tajnej drukarni „Bolszewika”, część jej 
zniszczyło i spaliło, a cząść zabrało. Pracownicy 
tj drukarni wyrażają wielki żal, że ich nie było 
podczas tego „buliganskiego napadu“, bo wtedy — 
„warszawscy bandyci nie wyszliby żywi”... 

Bolszewicy białoruscy odwołują się do całego 
świata “komunistycznego z protestem przeciwko 
„warszawskim imperjalistom* bolszewikom... 
TORE zul BD. 0... JaC m : wiz 


Obrażony Wilhelm i „bezwstydny” 
Caillaux. 


Z okazji wyłaniających się pogłosek o powro- 
cie Caillaux do czynnej polityki „Evening Stan- 
dard“ opowiada wesuły epizod z epoki przedwo= 
jennej. 

W czasie, kiedy Caillaux był ministrem skar- 
bu, zdarzyło się, że w pewnym hotelu w Kairo 
spożywał obiad tuż obok b. ksiąężaiczki domu ce 
garskiego Cecylji, która siedziała przy sąsiednim 
stole. Księżniczka uczuła się dotknięta rzekomo 
kokietsryjnemi spojrzeniami. Caillnux, którego nie 
znąła i przez dyrektora botelu poleciła mu powie- 
dzieć, aby gdzieindziej 
obiady. Na to Callnux odpowiedział, że jeżeli księż - 
niczka mówi do niego jako do ministra francuskiego, 
niech się skieruje do francuskiego poselstwa w Ka- 
iro; jeśli natomiast jej zarzuty skierowane są do 
fraucuskiego dżentelmana, on gotów jest każdej 
chwili przyjąć sekundantów Jej Cesarskiej Wyso- 
kości. 

To zbagatelizowanie obrażonej p. Cecylji obu- 
rzyło niesłychanie Wilhelma Il., który zachowanie 
się Caillaux nazwał bezwstydnem a niebawem, 
kiedy wyłoniła się kwestja powołania Caillaux na 
prezydenta ministrów, przez ambasadora niemiec- 
kiego w Paryżu dał do zrozumienia, że bardzo 
nieprzychylnie zapatruje się na to mianowanie. 

Caiilaux mimo to został prezydentem ministrów. 
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Sobota o godz. 3 popoł. „Sen nocy leiniej". 
Sobola o godz. 730 wiecz. „Bal maskowy”. 
Niedziela o godz. 3 popol „Kopciuszek“. 
Niedziela o godz. 7 wiecz. „Jaś i Malgosia". 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. , Carmen“ (gościn- 
ny wysięp Raitscheffa tenora opery berlińskiej). 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b: 


Środa o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwodowy“. 

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwodowy“ 

Piątek o godz. 730 wiecz. „Pan Dyrektor" 

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwedówy*. 

Niedziela o godz. 730 wiecz. „Proces rozwodowy“. 

Poniedziałek o godz. 7.30 „Świt, dzień i noe”. 
(50 proc. zniżki) Obsada pp. Dębicka, Orzechowski. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. 

Środa z powodu próby generalnej z operetki „Agri“ 
teatr zamknięty. 

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Agri“ (premiera). 

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Agri“. 

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Agri“. 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Agri“. 

Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Agri”. 


Cztery majoraty, należące do domu FE terha- 


swych paralian zachowuje się w stosunku do dziew- 
cząt jak ulicznik. Pozatem zajmuje się on sprawami 
nie tyczących się jego zakresu działania. 

Odbiera pisma nadchodzące dla Urzędu gminnego, 
olwiera je i sam na nie odpowiada. Gdy wydał pew- 
nego razu niekorzystną opinję o prośbie petentki na 
otwarcie sklepu, naczelnik gminy sprzeciwił się temu. 
W najbliższą niedzielę po tem, podczas kazania, za- 
alakował ojciec duchowny w brutalny sposób wójta 
i wzywał paralian do zrzucenia wójta. który nie 
chciał być księdzu powolnym. 

Faktów podanych w korespondencji tej trudno 
dosłownie cylować, jakoteż wszystkie podawać. Licz- 
ne podpisy stwierdzają prawdziwość podanych relacji. 

Informatorzy nasi zwracają się w końcu z apelem 
do władz kompeteninych, ażcby niezwłocznie poło- 
żyły kres wybrykom tego „ajca duchownego" i prze- 
niosły go z tej miejscowości i to jak najrychlej. 


Słoneczna 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA.: 
Piąlek 27. lutego: Z rwklu koncertów mistrzow- 
skich XIX. Trio Poźniaka. 
Niedziela 1. marca: Koncerl symfoniczny Polskie- 
—2 


— |go Towarzystwa Muzycznego. 


Z, kraju. 


STOSUNKI MIESZKANIOWE W WAR- 
SZAWIE. Jedno z pism warszawskich informuje : 
W Warszawie zmniejszała się liczba nabywców 
mieszkań i powiększyła się podaż. Pośrednicy, cią- 
gnący ze swego procederu zyski, powiększyli liczbę 
pozostających bez pracy. Przyczyny tego stanu 
rzeczy Są następujące: 1) wyjazd zagranicę z dziel- 
nic żydowskich wielu bogatych rodzin; 2) przeno- 
szenie (tańsze) się na prowincję rodzin, żyjących 
z kapitału, niezwiązanych pracą i interesami ze 
stolicą; 3) wzrost komornego, który mniej zamożne 
rodziny skłania do zamiany większych mięszkań na 
mniejsze; 4) brak gotówki. Wszystkie powyższe 
przyczyny wraz z zapowiedzią podjęcia ruchu bu 
dowlanego doprowadziły do tego, iż t. zw. odstępne, 
pobierane dotąd w znacznej wysokości, dochodzą: | 
cej ostatnio od 600 — 800 dolarów za dwa po- 
koje z kuchnią, spadło do połowy. W kołach wta- 
jemniczouych twierdzą, iż w najbliższym czasie 
można się spodziewać powrotu do normalnych sto 
suoków t. j. do wynajmowania mieszkań wprost od 
gospodarzy bez odstepnego. 


POŻYTECZNA WYSTAWA. W Warsza- 
wie otwarto onegdaj wystawę hygieniczną p. t. 
„Czysuść to zdrowie”. Całość wystawy składa się 
z dużego doboru tablic poglądowych, wykresów 
graficznych, rysunków i przeźroczy, oraz pewnej 
ilości preparatów, pouczających wszechstronnie, jak 
groźnych wrogów ma do zwalczania człowiek, jeśli 
chee zachować swoje i swego otoczenia zdrowie, 
jak straszne spustoszenia i klęski sprowadzają cho- | 
roby epidemiczne i zaraźliwe i jak z wrogam 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.. 
ul. Jagiellońska L. 11. 

Gościnne występy primadouny i komika pana i 
pani Roscnieldów z Ameryki. 

środa o godz. 7.30 wiecz. „Bóg miłości". 

DZIS t. j WE ŚRODĘ TEATR NOWOŚCI BĘ- 
DZIE ZAMKNIĘTY z powodu generalnej próby z 
najnowszej operetki „Agri“. Nadmienić malcży, że 
prócz tańców układu  baletmistrza Cesarskiego w 
akcie II. Korabianka i Sowiński wykonają duet śpiew- 
no-taneczny p. t. „La Garcenne". 

„JAŚ I MAŁGOSIA'* Ostalnie już próby odbywa- 
ją się w Teatrze Wmielkim z lej prześlicznej baśni 
się 


Literatuva, nauka, sztuka. 
| 


operowej, która do dnia dzisiejszego utrzymuje 
na repertuarze największych scen światowych.. 

SPRZEDAŻ ABONAMENTÓW MARCOWYCH roz- 
poczęła się dziś w kasie Teatru Wielkiego I. p. 
wejście od ul. Legjonów. Abonament marcowy jest 
szczególnie korzystny. gdyż odbędzie się aż pięć 
premier. 

ARCYBASZEW PRZECIW  ŻEROMSKIE- 
MU. Literat rosyjski na emigracji Arcybaszew wysto- 
sował list otwarty do S. Żeromskiego .w którym 
zarzuca Żeromskicmu że w „Przedwiośniu” nazwał 
Puszkina pornografem. Arcvbaszew przypuszcza. że 
epitet len dostał się Puszkinowi przez nieporozumienie. 
gdyż Żeromski jesi zbyt wielkim pisarzem. aby mógł 
być równocześnie szowinistą. 


Z ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ KAFLARZE' Związek Robotn. Bu- 
dowlanych w Polsce (oddział cieśli Lwów)  od- 
będzie dnia 1. marca 1925 r. o godz. 10-tej rano Zwy- 
czajne Doroczne Walne Zgromadzenie z następującym 
porządkiem dziennym. 

1) Odczytanie protokołu. 

2) Sprawozdanie Zarządu. 

3) Sprawozdanie kasowe. 

4) Sprawozdanie komisji kontrolnej i 
absolutorjum ustępującemu Zarządowi. 

5) Wybór nowego Zarządu. 

6) Wnioski i interpelacje. 

W razie niedosiatecznej liczby członków powyższe 
zgromadzenie odbędzie się z tym samym porządkiem 
o godz. 11-tej bez względu na ilość członków. 


tymi należy walczyć. Wystawa jest bezpłatna. Po- 
zatem zbiór wystawowy miejskiego wydziału zdrowia 
publicznego, stopniowo dopełuiany, krąży od pew- 
nego czasu po różnych miastach Polski szerząc sku 
tecznie propagandy czystości. 


Wahania Stanów Zjedn. przed 
udzieleniem pożyczki Francji. 


PARYŻ. 28. lutego. (AW) „N. J. Herald“ donosi 
z Waszyngtonu. Wobec sprzecznych i niejasno brzniią- 
cych pogłosck w sprawie spłacenia SI 
przez Francję slarych dłagów i zaciągnięcia nowej 
pożyczki Senal amorykański urządzić ma w ciągu 
bieżącego tygodnia publiczną ankjctę dla omówienia 
tych kwestyj. Ankieta owa rozsirzygnie czy Francji 
można udziełić nowej pożyczki. Rząd amerykański 
nie ma do'ąd ża lnych wiadomości o dotyczących roko- 
waniącl odpowiedzialnych czynników francuskich z 
przedstawicielami finansierv amerykańskiej 


udzielenie 


Zjednoczonym 


$ ZEBRANIE ROBOTNICZE BUDOWLANYCH 
odbędzie się w Rawie Ruskiej dnia 1 marca referat 
wygłosi tow Nahorny ze Lwowa —5 


Z ruchu zawodowego. 


8 Z WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO RADY ZW. 
ZAWODOWYCH WE LWOWIE. Zawiadamiamy wszy- 
stkie zrzeszone Związki zaw. że w niedzielę dnia 
8. manca b. r. odbędzie się plenarne zebranie Rady 
celem wybrania nowego Wydziału Wykonawczego, 
wobec tego uprasza się wszystkie kl. Zw. zaw. we 
Lwowie, ażeby do 1. marca 1925 r. 

1) wyrównały wszystkie zaległe wkładki do miej- 
scowej Rady; 

2) przeprowadziły wybór stałych delegatów Rady. 
a to w stosunku 1 delegat na 50 członków oraz 
1 delegat z Zarządu. 

Imienny spis wybranych delegatów należy bez- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


warunkowo wręczyć Sekretarjatowi Rady do dnia 
1. marca b. r. celem wystawienia legitymacyj. 
Za Wydział Wykonawczy: 


Sokal na kióry zaproszony jest delegat z Centrai 
Związków Zawod. rob. roln. Rzpltej Polskiej w War- 
szawie. 


Tunis, sekr. Żelaszkiewicz, przew. 


* ZEBRANIE KOBIET W ZWIĄZKU ZAW. KO- 
LEJARZY, ul. Grodecka 69, odbędzie się dnia 26. 
we środę o godz. 7-mej wieczorem. Przemawiać bę- 
dzie Dr. Piicwska. 

O liczny współudział towarzyszek uprasza 

Secja Kobiet P. P. 8. 


ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH ORAZ ZGRO 
MADZENIE w Poturzycy (ad Sokal) odbędzie się dnia 
1 marca br. z udziałem referenta ze Lwowa tow. 
pow. Sokalskiego ode Dra .Dręgicwicza. 
we wsi Polurzyca pow. ' 


Sprawy partyjne. 
5 NOWA PLACÓWKA ROBOTNICZA. Nowoutwo- 
rzony zoslał Komitet miejscówy P. P. S. we wsi Po- 
turzycy pow. Sokal, jakoteż Oddział Organizacyj Za- 
wodowych robotników rolnych Rzpltej Polskiej na 
powiat Sokalski, ze stałą siedzibą kierownictwa we, 
wsi Połurzyca pow. Sokal. 
Zjazd robotników rolnych 
będzie się dnia 1. marca b. r. 


—5 


` 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — me mającym biur pośrednictwa PAPA przy organizacjach — e c. jednorazowo 


RUTYNowANA siła biurowa poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady. Łaskawe zgłoszenia w Administracji »kaiennika | 
Lud. ~ pod »utzciwac. 


ABSOLWENT szkoły przemysłowej pvszukuje posady biu- K’ 


rowej lub pracy fizycznej. Zgłoszenia do Auministracji 
Dziennika Ludowego pod »Absolwente. bea 


ARENES szyje po domach. Wiadomość ul. 
czów 7 ll. p. ną lewo 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstein 


:|] ZŁ —'10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —'50. 


UNEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Lwów i identyczność kolejowa na nazwisko | 
Szymków Jan. 


Ginekolog — Akuszer 24—5 


Dr. Aleksander Rosenberg 


Lwów, ul. Sykstuska 2. Tel. 2. Tel. 31—48. 


Wycieraczki i chodniki kokosowe 
oraz ceraty wszelkiego rodzaju 


poleca najtaniej 


b. HOSZOWSKI, nuzdemicka a. 


Dom na własność 
wę bwowie za Złotych 4.800 


wraz z parcelą około 50 sążni gruntu buduje i sprzedaje 
przy ul, Wuleckiej 


Towarzystwo terenowe 
Ska z ogr. por. we Lwowie. —4 
Informacji udziela: 
Małopolski Bank Kupiecki 


Lwów, ul. Hetmańska 8 
w godzinach popołudniowych od 4—6. 


OGLOSZENIE. 


bezpiarue ogłoszenie objętości au luciu stów. 


Zgło- [IEEE siła biurowa większej firmy, specjalność” 
rachunkowuść, poszukuje posady biurowej vibo jako 

— | kasjerka z kaucją, może być na piowincji. Zgłoszenia de 

WALER szuka jakiegokolwiek zajęcia. Władam po gar Administracji Dziennika Ludowego pod M. W. 

sku, rusku, niemiecku, rumuńsku Zgłoszenia do adm. 

Dziennika Ludów ego pod >bila Biurowas«. inwalida 


jek po- pg RAWCZYNI poszukuje pracy w domu prywatnym. 
szenia »Zdoina< do Administracji, 


Polak, władający językiem niemieckim, po- 
szukuje posady magazyniera, agenta handl., 


Wagilewi- ZPN havdlowieć poszukuje ea Zgłoszenia | lub portjera w miejscu lub na BARRA +- Zgłoszenia pod: 


w Administr, Dziennika Ludowego pod »Zycie«. 5 W. do Administracji, 


Na 1-0j str, ZŁ. — 60 Drobne ogł. za stowe Zł. — U8 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 25°% drożej. 


NTELIGENTNEGO i l se imę zaraz. i 
neres wim  Zakontraktujemy 
sa il stałą dostaw 
JEST TO OBOWIĄZKIEM H j 


| większej ilości MLEKA 


MIEJSKI ZAKŁAD BPROWIZACYJNY 
Lwów, ul, Kuszewicza L, 1. —8 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Kasy Zaliczkowej „Nadzieja“ w KULIKOWIE | 


Stowarzyszenie zar. z ogr. poręką 
zwołuje się na dzień 7-go marca o godzinie tate | 
w południe w domu własnym 
Porządek dzienny: 
Zmiana statutu. 


W razie nieobecności '/, części członków Zgroma- 
dzenie odbędzie się o godzinie 1-szej w południe z tym 
samym porządkiem dziennym. 


Ks. Eugeniusz Chylak. 


KAŻDEGO 


Nabyć taka wyprawę dla swej 
rodziny, gdyż z powodu likwi- 
dacyjnej wyprzedaży towarów 
sprzedajemy iakowe o 50°% taniej o czem każden się 
przekona, otrzymawszy próbną paczkę, która składa się z 


40 SZTUCZEK TOWARU ZA 45 ZŁOTYCH 


a mianowicie: 3 metry »MELANZU« na codzienne męskie 
ubranie, towar ten jest nie do rozdarcia w noszeniu, 4 me- 
try ładnego batystu na damska letnią suknię, 3 metry 
dobrego kolor. płótna na męską koszulę. 2 m. białego 

łótna na damską koszulę, 2 m. dobrego płótna na fartuch, 
3 ręczniki serwetowe, ładna turecka chusteczka na głowę, 
4 par pończoch, 4 par skarpetek, 12 chusteczek do nosa 
i 12 szpulek nici do szycia. To wszystko razem wyłącznie 
w dobrym gatunku po otrzymaniu listownego zamówienia 
(nawet bez zadatku) wysyłamy każdemu za zaliczką 

pocztową tylko za 45 Złotych. 


UWAGA: Takąże wyprawę z 40 sztuczok w wyższym gatunku z czy: 
sto wełnianym angielskim kortem na eleganckie męskie ubranie. albo 
na płaszez wysyłamy za 65 Złotych. Również wysyłamy: PŁÓ TNA 
białe łub deseniowe w najlepszych gatunkach na bieliznę i poszwy. 
Cena 7u metr 1,86 gr, 1,45 gr i 1,55 gr. ZAPAŁ różowy na wsypy 
cena za metr 1 „80 gr il. 176 gr. ZAPAŁ czerwony na wsypy cena za 
metr 2,75 gr i £, 25 gr. ZEFMRY na koszule i dymka na kalesony za 
metr 1 80 gr i ię 15 gr. CAJGI dubeltowe najmocniejszy towar na co- 
dziennó ubranie do roboty cena za metr 2,75 gr, 3,60 gr i 4,25 gr. 


KOMUNIKAT. Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imie, rok, 


INSERUJGIE 


DZIENNIKU 
LUDOWYM 


miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdoiności 
przeznaczenie. Analizę wysy- 
law po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje 12-7. Pro- 
tokoły. odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa, Psycho - Grafolog, 
Szyller-Szkolnik, Piekna 25-4. 


Zamówienia prosimy adregować : 


Skład fabryczny M, BRYL, Łódź, Piotrkowska Nr. 56. 


| Już wyszły Pamiętniki 
|lgnacego Daszyńskiego i są 
|do nabycia w sk. Lud. 


z powodu Sirana a nacji urządzam 


Walne Zgromadzenie 


Członków Koła Zawodowego Związku Pracowników Kole- 
jowych Rzeczypospolitej Polskiej w STANISŁAWOWIE 


odbędzie się w sobotę dnia 7-go marca br, o godz. 5-ej 
(17- tej) w sali Mieszczan przy ul. Romanowskiego, 
z następującym porządkiem dziennym: 
. Zagajenie. 
di Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
8. Sprawozdanie z całorocznej czynności Zarządu: a) sekre- 
tarza, b) bibliotekarza, c) gospodarza i d) chóru. 
4. Sprawozdanie kasowe. 
5. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i 
absotutorjum vstępującemu Zarządowi. 
6. Wybór nowego Zarządu. 
7. Wnioski. 
Stanisławów, dnia 28 lutego 1925 r. 
ZA ZARZĄD KOŁA Z. Z. K. 
Sekretarz : 
Ochman. 


OGÓLNA SPRZEDAŻ 


© B U »* 


o 30%, niżej cen fabrycznych: 


SERJA I Ja zł. 23 


_ Pantofelki luks. czarne, brązowe i lakie- 
rowe we wszystkich wielkościach, Buciki 
| męskie i damskie, brązowe i czarne oryginalne »Goodyearwelte po 33:— al. 


SERIA Il Dara ał 18 __ Buciki oryginalne »Goodycarwclt< bra- 
LJ ` 


zowe, czarne i lakierowe po zł. 18 — 


SERJA NI. Dara zł. 12 — Pantofelki spacerowe »Chevreaux« 


po zł, 12 — 


S Obuwie dziecinne wied. do nr. 25 czarne i brazowe para zł. 5*— 
£ Koszule męskie, wiedeńskie, zefirowe od zł. 6 — 


S. FEDER, Lwów, SYKSTUSKA 1. 


wniosek o udzielenie 


Prezes: 


Szałaśny. 


redakt. i red. odpow BRONISŁAW SKALAK. - 
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